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liczne odznaczenia i nagrody L __ Stalinows~~ 
wręczono na ·uroczysłei akademii 

w Katowicach 
XATOWICE. -:- W dniu ·4 bm., w dniu tradycyjnego Swię­

ta Górnika w sali teatru im. Wyspiańskiego w Katowicach 
odbyła się uroczysta akademia, w której udział wzięli czoło­
wi przodownicy pracy naszych kopalń, wybitni racjonalizato­
rzy i nowatorzy - najlepsi, najofiarniejsi ludzie spośród czo­
łowego.oddziału klasy robotniczej, naszych górników. 
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MOSKWA. - Nowymi, poważ 
nyml osiągnięcia.mi produkcyj­
nymi witają masy pracujące 
ZSRR ogólnona.rodowe święto -
dzień Konstytucji Sta.linowsldej, 
obchodzone 5 bm. 

Wśród serdecznej owacji na cześć Rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i kierowniczki narodu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej zabiera głos sekretarz KC PZPR, wi­
ceprezes Rady Ministrów, Zenon Nowak. 

„W imieniu Komitetu Centralne- dla poparcia programu Frontu Na­
~ Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- rodowego i dla uczczenia XIX Zjaz­
botniczej, w imieniu Rządu Polskiej du KPZR. Dodatkową produkcją 
Rzeczypospolitej Ludowej l w imie uczcili polscy górnicy także swój 
niu Prezesa Rady Ministrów, nasze Dzień Górnika i rozpoczynający się 
go ukochanego towarzysza Bieruta, wkrótce w Wiedniu Kongres Na­
pozdrawiam was serdecznie w dniu rodów w Obronie Pokoju. 
waszego święta i składam wam go- Po odczytaniu długiej listy odzna­
rące podziękowanie za waszą ofiar- czonych górników, dekoracji doko­
ną pracę dla dobra narodu polskie- nał min. Nieszporek. 
go" - oświadcza Zenon Nowak. Zebrani wśród powszechnego en-

Mówca podkreśla następnie, że na I tuzjazmu uchwalają w imieniu se­
ród nasz i państwo, które otacza tro tek tysięcy górników wystanie listu 
skliwą opieką wszystkkh ludzi pra- do Prezesa Rady Ministrów - Bo­
cy - największy 1523c:unek i miłość leslawa Bieruta. Zrywa się potężny 
żywi dla braci górniczej, dającej nie grzmot oklasków. Ze wszystkich 
zmiemie cenny wkład w dzieło bu- piersi bije okrzyk: Bierut, Bierut, 
dowy silnej, socjalistycznej Polski. Bierut. 
Swięto górnicze staje się w coraz Orkiestra gra Międzynarodówkę. 
większym stopniu świętem wszyst­

GÓRNICY SLUBUJĄ 
BOLESLA WOWI BIERUTOWI 

W liście wystosowanym przez gór­
ników do Prez.esa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta czytamy m. in.: 

Doceniamy liczne dobrodziejstwa, 
ja.kie nam dała Polska Ludowa, u­
dokumentowane w . Karele Górni­
czej, gwarantują.('ej nam specjalne 
przywileje w zakresie spraw byto­
wo-socjalnych oraz możność zdoby­
wania wiedzy I awansu - dlatego 
też zapewnia.my Cię, Drogi Towa-

. rzyszu. że wszys.cy pracownicy pn:e 
myslu węglowego, wszyscy górnicy, 
cały dozór kopalni, administracja 
górnicza I organizacje związkowe -
podejmują największy wysiłek, aby 
wykonać nało(ione na nas szczytne 
zadania, dla dob.ra naszej ukochanej 
Ojczyzny, dla pokoju, dla socjaliz-
mu. 

• • 
Do prezydium uroczystej akade­

rni z okazji Dnia Górnika wpły­
nęły pozdrowienia i życzenia dalszej 
owocnej pracy - od wiceprezesa 
Rady Ministrów i ministra Obrony 
Narodowej, Marszałka Polski Kon­
stantego Roko.sBowskiego. 

kich ludzi pracy w Polsce. 
Wiceprezes .Rady Ministrów wy­

mienia czołowych · górników i przo­
dujące załogi górnicze dające wzory 
bohaterskiej pracy, w niełatwej wal 
ce o wykonanie planów. Wyrazem 
uznania Rządu f całego narodu dla 
przodujących górników są · odzna­
czenia I nagrody państwowe, a w 
szczegófoości 1.400 odznaczeń pań­
stwowych, które zostały przyznane 
górnikom w dniu ich tegorocznego 
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W fabrykach i za.kła.dach pn:e 
mysłowych, szkołach i instytu­
cjach wygłaszane są odczyty i 
pogadanki o Konstytucji StaJf­
nowskiej - konstytucji zwycię 
skiego socjalizmu. Tysiące agi­
tat.ornw mówią o prawach lud:d 
radzieckicll, zapewnionych przez 
Konstytucję, o wielkiej przyjaź­
ni narodów ZSRR, o wspania­
łych sukcesach osiągniętych pod 
kierownictwem partii komunl-
styeznej. · 

W wielu miastach otwarto wy 
stawy poświęcone tej donlosleJ 
rooznicy • 

f ' 

Składając życzenia odznaczonym 
górnikom mówca stwierdu~ 

"Wierzymy niezłomn~. te cała 
n~ brać górnicza dołoży wszyst­
kic'n. sil, by osiągnąć jak najleps'l:e 
wyniki wykonania planu w tym ro 
ku, by 3ak najlepiej spełnić swój o­
bowiązek wobec ojczyzny, by zapew 
nić jak najlepsie zaopatrzenie w 
węgiel i inne kopaliny, całej naszej 

BERLIN. - W Bundestaąu w Bonn I PP"Z-odnlc%11cy lhmdestaqu Ehlers, 
rozpocqła ••~ w łrodt debata nad POWOłUjo\c sit na wząltdV fOl"rrlaln n•e I 
sprawą ratyfikacji uktadow wojennych dopuścił w oc;ióle do 11łoaowanla 'nad 
a Bonn I Pa„yia. Debata ta, obliczona wnloski'"m posła bawal"skleąo Lol"ltza -----~-.... ------------~--.;..,;;.... ______ _ 
na trzy dni. doszła Wl"eszcie do skutlcu o· odrocz„nie debaty pl"zyna)mnlej 0 ty· 
po wywal"cłu przez Adenauel"a siłneqo dziet'I. Przyiaźń, przykład, pomoc nacisku na posłów wttkszoścl rządQweJ. Poseł Lol"ltz ZWl"óclł uwaąt na fakt; 
lctól"ych znaczna cztść. wobec oburze· te teksty sprawozdań komisyjnych są 
nia mas ludowych, nie moąła przez tak obszerne, lt posłowie• nie mają na­
dłutsz~ czas zdecydować sit na }'!} l"OZ· wet. czasu na należyte Ich pl"zestudlowa-
poczęc1e. nie. 

J 

Komsomoł jest naszym wzorem 
g01Spodarki 1..arodowej". Wyko • k 

Przemówienie wiceprezesa Radv nan1e wyro U 
Ministrów przerywane jest wielo- na Slansky'm 
krotnie żywiołowymi oklaskamL 

Gdy na zakończenie wznosi on o- , 1 k h 
krzyk na cześć ukochanego wodza' Jego wspó ni ac 
i nauczyciela narodu - Bolesława 
Bieruta, zebrani długo skandują i­
mię ukochanego wodza narodu pol­
skiego. 
Następnie głos zabiera minister 

Górnictwa, Nieszporek. 
Omawiając osiągnięcia 

górnictwa, min. Nieszporek 
śla. że wielkie znaczenie w 
skan!u miały zobowiązania 

naszego 
podkre­
ich uzy-
podjęte 

PRAG~„ - Czechosłowacka Aqencta 
Teleqraf1czna oqlosiła komunikat Mini­
sterstwa Sprawiedliwości, stwl„rdzający, 
ż'" dnia 3 bm. wykonany został wyrok 
na przywódcach antypaństwoweqo o­
środka spiskoweqo, skazanych na karę 
śml„rcl. 

Straceni zostali: Rudolf Slansky Be­
dl"ich Gemlnder, Ludwik Fr„Jka, Józef 
Fran, Vladimir Cl'"m'"ntis, Bedrith Ra;­
cl.n, Karal Sva.b, Rudolf Marąolius, Otto 
F1schl, Otto Sltnq I Andre Simone. 

Borbarzvńcy amerykańscy 
Wrogami ludzkości 

Głos ch.rześcijan Korei 
Jak donoszą z. Ptte.nlanu, w li· 1 onł wrzawę 0 rzekomYm niebezpie-stopadzie odbył sit wiec protesta· . . , . 

cyjny działaczy rełlqiJnych Koro• czenstwie .·omuruzmu oraz udają 
Północnej 1 .P<>łudn1owej prnciw· obrońców wolności i chrześcijań-
ko barbarzyńsknn %b„odn1""' stwa przed tym niebezpieczeń-
1mpertallstów amerykańskich, na t J t kł t którym uchwalono ap'"I do s wem. es c o ams wo. 
wszystkie." chrnśc1Jan I działa · Czyż my, chrześcijanie, mający du 
czy relią1Jnych wszystkich kra sze i sumienie, możemy tolerować 
}ów. .k . . . . 

W apelu tym czytamy m. In.: ni czemne n:<ngrywame się z nauki 
Drodzy duszpasterze, umiłowani ChrystusoweJ? . 

BERLIN. - Z Bonn donoszą, że 
w drugim dniu debaty nad ukła­
dami wojennymi, toczącej się w 
Bundestagu - fala protestów prze 
ciwko ratyfikacji tych układów przy 

Rozmawiamy z przewodniczącym Zarządu 
Łódzki ego ZMP ..:__ Lewandowskim 

jęła ogromny zasięg. Setki delegacji, Przed kilku dniami powróciła ·dol resuj~ się również naszym życiem? 
które przybyły do Bonn, usiłują kraju po miesięcz~ym pobY:cie . w - Oczywiście. O Nowej Hucie, o 
przedostać się prze-z kordon policyj Związku Radzieckim delegacja pol- odbud<YWUjącej się Warszawie każdy 
ny, otaczający gmach Bundestagu, 3ka. Z terenu łódzkiego wzięli w może tam sporo powiedzieć. W fabry 
by przedstawić deputowanym żąda- niej udział przewodni~ący Zarządu ce ·im. Kaganowicza w Moskwie, w 
nie odrzuce:li.a układów wojennych. Łódzkiego ZMP - Lewandowski o- której byliśmy n.a akademii komso-

Dnia 4 bm. w godzinach wieczor- raz wiceprzewodniczący Zarządu molskiej zorganizowanej z okazji 35 
nych · rozwinęła się w Bonn przed Wojewódzkiego ZMP - Adamow- rocznicy Rewolucji Październikowej, 
gmachem Bundestagu wielka demon ska. robotnicy nie gorzej od nas śpiewali 
stracja, w k~órej uczestniczyły ty Po przyjeździe do Łodzi przewod- pio.senkę o Nowej Hucie, tańczyli 
siące ludzi. Silne oddziały policyjne niczący Lewandowski udzielił pra1Sie krakowiaka i poloneza, 
brutalnie natarły 11.l,ł demonstrantów, łódzk.iej „~iadu, ""!. którym ~- przez lokal, w którym wystawio 
usiłując rozproszyć ich. Wielu z nich k.reślił, iz Jeszcze blizsze za~n.1e ne są makiety Pałacu Kultury budo 
odiiiosło rany. się z pracą Ko~ b~: duzą wanego w Warszawie pnewijają się 

Jak donos.i oficjalna niemiecka pomocą dla Związku Młodz1ezy Pol każdego dnia tłumy mieszkańców 
agencja prasowa DPA - klerow- skiej. Moskwy. z Qlbrzymim zainteresowa 
nicy parti~ adenauerowskie~ CDUI Nie bę~zie 'Przesadą - 6'.l:wierdził niem ludzie radzieccy śledzą postę­
oraz parth FDP postanowili wypo przewodniczący Lewandowski - je py tej budowy, będącej symbolem 
wiedzieć się za odroczeniem trze- żeli powiem, że w Związku Radzie przyjażni polsko-radzieckiej. Naszej 
ciego czytania układów wojen- ckim wszyscy się uczą. Zarówno mło przyjaźni z krajem, od którego otrzy 
nych do polowy stycznia 1953 ro- dzi jak i starzy, zarówno absolwen mujeniy pomoc i bierzemy przykład. 
ku. · ci wyższych uczelni jak· i robotnicy 

Odroczenie tn:eclego czytania oz przy warsztatach. -W metro, w tram 
. na.cza równocześnie odroczenie wajach, wszędzie spotykaliśmy lu-
kwestil ostatecznej ratyfikacji u- dzi czytających książki, brosżury, 
kładów wojennych do połowy sty skrypty. Szkoły wieczorowe, szkole­
cznia l!J53 roku. nie przywarsztatowe, szkoły kores-

Jak najszybciej 
odstawić ziemn%aki 

pondencyjne - oto niektóre tylko z 
licznych metod szkolenia. 
Ambicją każdego człowieka radzie 

ckiego jest podnoszenie swoich kwa 
lif.ikacji swej wiedzy zawodowej i 
ogólnej. 

Wojska wasalne 
.służą Amerykanom 
iako .tarcze 
ochronne wyzn.ę.wcy Chrystusa i działacze re- Miłujący Chrystusa, wyznawcy je 

ligijni! go nauki i „ziałacze religijny wszyst w skupie zt„mnlaków przemyslowy:h. 
Niesposób wyliczyć wmystkich po kich krajów. zwracamy się d? was Jaki trwa obecnie w całym woJewódz· 

twornych. zbrodni, popełnionych w imieniu religii i chrześcijaństwa. twie łódzkim, na pi„rwszym mlefseu 
przez wo.iska amerykańskie w Ko- Jeżeli nie chced-:, aby pacholko- znajduje się powiat Rawa Mazowiecka, 

Ostatnio, wiele młodzieży przy-
t 'ł d ki d · wod HAGA. Jak podaje prasa holen-

· qdzie plan wykonany fest· w 88,6 proc. 
rei. Każda z tych setek i tysięcv wie bankierów amerykańskich prze- Oruqim powiatem jHt Łowicz z 84.6 
zbrodni winna być surowo potępiO· mocą wtrącili was w piekło niespra proc. Pozostałe powiaty wo}. lódzkieqo 
na przez uczciwych chrześcijan i lu wiedliwej wojny, występujcie prze- nie osiąąnęły natomiast feszcze 80 pro-
dzi dobrej :oli na całym świecie ciwko nowej wojnie. ce~~ P~~~~Y~oc~~~J· znaJdufó\ sio po­
jako naruszenie świętych przykazań Apel podj)isało 63 duchownych z wiaty: p1otr1<owskl. brzeziński I· łaskt. 
Chrystusa, jako najbardziej hanieb Korei północnej i południowej. mię- ądzle plan skupu wykonany jest zaled-

t 1 d k i d I wie w 50 p,:.oc. 
ne przestępis wo wobec u z ośc zy innymi głowa centralnej wspó - A tymczasem do kot'lca roku pozosta· 

Amerykan' . i Ich kapelani woj- noty związku chrześcijan Korei pół- Io Jut niewiele czasu. Dlateqo też chlo· 
skowi popełniając potworne· zbro- nocnej Kan Jan-uk i głowa central pt zaleąa)ący w odstawach ziemniaków 
dnie. głoszą jednocześnie: „Amery- nej wspólnoty demokratycznej zwiąi muszą wykorzystat naJbłlższe dni. wie. 
k

, dy j'"szcz'" nie ma większych mrozów I 
a Jest !trajem .boży~: .~alczv ona ku chi:ześcii~TI w Korei południo: fak naJszybclef wywlązat się ze swych 

w obronie nauki bOISkieJ , podnosia wej Kim Czan-zun. , obowiązków wobec oat'lstwa. 

s ąp1 O O n.au rugiego za u. del"ska, .do Holandii przybyła z Ko~el 
Najczęściej jest to zawód ; pokrew- liczna lł'"l'Pa ciężko l"annych :tołnlerzy 
ny - tokarze na przykład · uczą się holendel"skich, którzy walczyli u boku 
pracować na frezarkach itp. , aąresorów amerykańskich. 

To wszystko razem sprawia, te 2ołnlerze cl opowiedzi'"ll o wl„lklch 
wi<>kszość robotników nie tylko wy stl"atach. batalionu holenderski„ąo. po-

" niesionych pod.czas ostatnich walk w 
!tonuje ,sWQje normy produkcyjne, Korei. Ołwiadczyli oni. że dowództwo 
lecz znacz.nie je przekracza. amerykańskie stara sit kierować na 

- Byliście w Związku Radtlec- najbardzi'"I trudne I ni'"b'"ZPl'"czne od-
. clnkl frontu wojska swych wasali, co 

kim W czasie trwającego jeszcze u wywołuj'" wi„lkie niezadowol„nie wśród 
nas Miesiąca pogłębieni.a przyjaźni tych .ostatnich. 
polsko-radzieckiej, w którym szcze- Jak stwie„dzi/ J4!d'"n z tołnterzy, Ame­
g6lnie wzrasta w społeczeństwie na l"Ykanłe prowadzą nieuczciwą ąrę 
szym zainteresowanie życiem Kra- wsztdzie, nawet na froncie. qdzi'" U!iłu· 

Ją posyłał w1 naJwitkszy oąl'"ń Holen­
ju Rad. Czy ludzie radzieccy inte- drów, kryjąc: sic za 1c:h plecarn'. 
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W imię pokoju i szczęścia ludów Konstytucja Stalinowska 

drogowskazem dla narodó 

Z MOSKWY - z wielkiego I W imieniu swego t11iP.lomiliono­
miasta, które jest orędowni- wego narodu delegaci radzieccy jesz 

kiem walki o trwały pokój, walki cze raz oświadczą na Kongresie Na­
przeciw podżegaczom wojennym - rodów w Wiedniu, że naród radziec 
T'OZlega się na cały świat potężny ki nie chce nowej wojny, że praq­
glos narodu radzieckiego, nawolu- nie on pokoju, przyjaźni i wspól­
jqcy wszystkich prostych ludzi do pracy ze wszystlcimi narodami. 
pokoju i przyjaźni między narada- Ate jeżeli naród radziecki wypo-
mi. wiada sie na rzecz pokoju, to by-

Rok, który dzieli IV Wszechzwiąz- najmniej. nie dlatego, że boi się 
kowq Konferencję Obrońców Poko- gróźb podżegaczy wojennych. 
ju. od poprzedniej III Konferencji Wa!.czymy o pokój dlatego, że u­
Wszechzwiqzkowej, byl okresem ważamy agresywną wojnę za naj-

większą zbrodnię przeciw ludzkości. 
bezustannej watki n11rodu radziec- za największą katastrofę dla 
kiego 'o zachowanie i ~trwalenie po- wszystkich narad.ów. Jednocześnie 
koju, byl okresem konsekwentnej jednak gotowi jesteśmy dać miaż­
T"ealizacji stalinowskiej polityki za- dżącą odprawę każdemu agresoro­
granicznej T"Zqdu radzieckiego - wi. który ośmieli się targnąć na 
polityki przy;aźni i pokojowej na~zą wolność, niezawisłość, na na-
wspólpracy wszystkich narodów. sze szczę§tiwe, radosne życie. 

W okresie tym zacieśnil11 się ;esz- j (Fragmenty art. wstępnego 
cze bardziej międzvnarodowa więź :rr „Izwiestii") 
narodu r11dzieckiego z przvjaciólmi 
pokoju za granicą. 

Jeszcze bardziej utrwaliła rię tiie­
z11chwiana współpraca międzt1 kr11-
jami obozu pokoju, demokracji i so­
cjalizmu ze Związkiem Radzieckim 
tll1 czele. 

Dzi.ł deleg11c;a mdziecka w OJ)M­

Ciu o wolę całego narodu radziec­
kiego broni pokoju l'UI VII usji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, walczu 
o przyjęcie realnych propozvcji, 
wypływających ze współczesnej sy­
tuacji międzynarodowej i zmierza­
jących do powściqgni.ęcia ~il llQre­
sji, do zażegnania nowe; ulojn11 i 
zaprzestania działań mojennuch 
tam, gdzie się już one rozwinętu. 

J EDNYM z najważniejszych I 
wydarzeń o znaczeniu mię­

dzynarodowym w 19~6 roku było I 
ogłoszenie projektu Konstytucji 
ZSRR. Projekt ten wywołał niesły­
chane wrzenie w kołach r;r,ądzących 
ówczesnym światem kapitalistycz­
nym, bowiem jak stwierdził Józef 
Stalin „.„nowa Konstytucja ZSRR 
będzie aktern oskarienla przeciw 
faszyzmowi. aktem oskarżenia 
świadczacym, że socjalizm i demo­
kracja są niezwyciężone". 
Międzynarodowy kapitał oraz bę­

dący na jego usługach politykierzy 
! publicyści starali się wszelkimi 
sposobami umniejszyć znaczenie pro 
jektu Konstytucji, nad którym 
trwah w Związku Radzieckim pię­
ciomiesięczna dyskusja. Kiedy zaś 
nie dały rezultatu próby przemil­
czenia tego, co dzieje się w Związ­
ku Radzieckim, gdyż uciskane ma­
sy krajów kapitalistycznych gorąca 
interesowały się zdobyczami pierw­
szego państwa socjalizmu, rozmaici 
pismacy starali się wmówić światu, 
że projekt Konstytucji ZSRR jest 
tylko świstkiem papieru, czczą o­
bietnicą, obliczoną na oszukanie lu­
dzL 

W rozmaity jeszcze sposób stara­
no się wmówić masom pracującym 
na całym świecie. że projekt Kon­
stytucji nie ma większego znacze­
nia ilbo że jest odstępstwem od 
haseł głoszonych przez bolszewi­
ków. Jednak wszystkie te fałsze i 
kłamstwa zawiodły na całej linii. 
Stało się tak, jak mówił Stalin: 

Doniosłe znaczenie dla 1praw11 
pokoju na całym świecie mają wnio 
ski, które wysunął Związek Radziec 
ki w ONZ. walcząc o pokojowe roz­
wiązanie sprawy koreańskiej - na; 
bardziej palącej kwestii wspólcze­
snej sytuacji narodowe;. Setki mi­
lionów lud<:i we wszystkich krajach 
witają radziecki wniosek o bez­
zwłoczne zawieszenie b.roni w Ko-

P111ty plan plęcloll"tnl :T.W14zk1• RA.d7ler.1< l•i:"o pr7f'Wld11JP zwleksnnl• &lę parku 
traktorowego w przybli7.eniu o 50 proc. 

W r11.mach tego planu znacznie wzrośnie równie:i produkcja traktorów w Ukraiń­
skiej SRR. rei. 

Na zdjęcia: gotowe traktory przed fab,yJ1ą Im. Ordżonllddze w Charkowie. 

"B~dzie to dokument, świad­
czacy, że to, o czym marzyły I 
na.dal marzą miliony uczciwych 
ludzi w krajach kapitalistycz­
nych - zostało już urzeczywist­
nione w ZSRR. 

Bedzie to dokument, świad­
cząc;', że to, co zostało un:eczy­
wlsłninne w ZSRR, może być w 
zupełności urzef'zywistnione rów 
nież w innych krajach". 

Niewiele lat było potrzeba, by 
caiy świat przekonał się o słuszno­
ści genialnej przepowiedni Stalina. 
Uchwalona 5 grudnia 1936 roku 
Konstytuc ja ZSRR, nazwana od 
imienia jej twórcy Konstytucją 
Stalinowską, stała się moralną pod­
porą i pomocą dla ludów świata, 
walczących o wyzwolenie narodo­
we i społeczne. 

Na wzorach Konstytucji Stali­
nowskiej oparta jest uchwalona 
przez nasz Sejm Ustawodawczy 
Konstytucja Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej. 

Podobnie jak pierwsza w świecie 
konstytucja socjalistyczna, jest na­
sza Konstytucja podsumowaniem 
zdobyczy i osiągnięć ludu polskiego 
w dziedzinie politycznej, gospodar­
czej i społecznej, jest ugruntowa­
niem władzy ludowej w Polsce. 

Podobnie jak Konstytucja Stali­
nowska „nie ogranicza się do stwier 
dzenia formalnych praw obywateli, 
lecz przenosi punkt ciężkości na 
sprawę zagwarantowania tych 
praw, na sprawę środków realiza­
cji tych praw ... nie jest „zwykłym" 
i „ogólnie uznanym" demokraty­
zmem w ogóle, lecz demokraty­
zmem s o c J a I i s t y c z n y m" 
(Stalin). 

Rocznica uchwalenia Konstytucji 
Stalinowskiej jest wielkim świętem 
narodów radzieckich. Podsumowa­
nie wielkich zwycięstw od chwili 
Rewolucji Październikowej stało 
się odskocznią do dalszych histo­
ryc:mych przeobrażeń na miarę 
światową, do dalszego wszechstron­
nego rozwoju państwa radzieckiego. 

Rocznica Konstytucji Sfali­
nowskiel jest również w\e\k\m 
świetem dla nas i dla milionów 
prostych łudzi na całym świecie. 

Stała się ona dla nas wzorem 
I przykła.dem, umocniła naszą 

Odpowiadamy: 

wiarę we wła.me siły I łwla.«!o­
mość, że słuszne Sił cele. o kiore 
walczymy. Konstytucja Stali­
nowsk'a zmobilizowała na.s do 
dalszej. wytężonej pracy dil& 
lepszego jutra. 

Pokazała nam, ie to J u t F Ot 

bedzie tym, czym jest D z i ś 
dla narodów Związku RMh!ee-
kiego. (I) 

BARANOWSKI: - Osoby, które 
dopuściły się zbrodni faszystowsko­
hitlerow.skich nie są objęte dobro­
dziejstwami amJ1€5tii. Jak dotych­
cza.s - sprawy te me uległy prze­
dawnieniu i nie jesteśmy w stanie 
orzec, czy i kiedy będą potrakto­
wane ja.ko przedawnione. Prosimy 
zgłosić się do naszej redakcji ~e 
wtorek, w godzinach 15--16. '. 

• • • 
K. MAJDAJSKA: - Jeżeli nie pO 

czuwa E>ię :'ani do winy w sprawie 
powstałego manka - kierownik nie 
ma prawa zmusić Jej do podpisania 
wekslL Instytucja może wystąpić do 
i)rokuratora w celu przeprowadze­
nia dochodzenia. Jeżeli prokurator 
ustali, że nie ponosi Pani winy i za 
niecha ścig.ailia - sprawa tym sa­
mym będzie załatwi<m.a w myśl Jej 
życzeń. 

* * „ 
ST. Z. - CHOPINA 21: - Może 

Pani zwrócić stię do Sądu Powiato 
wego Łódź - Poł. i za.sięgnąć infor 
macji oo do słu6mości pootępowa­
n.i.a komorni.ka. . ... . 

A. B. - KOLUSZKI: - Nie po­
daje Pan w liście, o jakie wykro­
czenie cllodZJi. Jeżeli ukrywająca s'.ę 
o.soba pragnie .skorzystać z dobro­
dziejstw .amnestii, którą objęte jest 
popełnione przez nią wykrocze­
nie - muszą o tym zadecydować po 
wołane władze. Amnestia to nie me 
chanizm ciz.iałający automatycztue. 
Sąd11imy, te postąpi Pan najwłaści­
wiej, jeżeli pod.a nam dokl~dnie 
przebieg sprawy, a wtedy będ:z1emy 
mogli udzielić Mu właściwych ~n-
form.acji. MO'Że Pan również zgłosić 

z. TRZEMZALSKI: w celu nabycia się we wtorek w god:rinach 15--16 
brakujących numerów „Expressu li." do naSZeJ· redakcJ· i i przedstawić zechce Pan zwrócić się bezpośrednio do 
PPK „Ruch", Łódź, ul. Piotrkowska 95. sprawę radcy prawnemu. 

KRYSTYNA: W sprawie kursu dla • • 
przedszkolanek, warunków przyjęcia Itp. • . • • 
zechce Pani napisać do sekretariatu Li- J. CIELAS: - Wlaśc1c1el me miał 
ceu!'1 Pedagogicznego dl~ wychowaw- prawa podwyższyć komornego. 
czyn przedszkoli, Lódź, ullca Roosevelta $ . d . . , k l k t.o 
nr u-13. I wi.a czen1a Jeana o a rzy mu-

rekcJa Okręgowa Szkolen;a Zawodowe- ! t h d tk' · 
________________________________________________________ .._ _____________________________ ..,. __________ ..., __________________ __ 
~ziennu nuwelka „ E'xpressu" 

TAD. l\lIKOŁAJCZYK - ZARZĘCIN: szą płacić zgodnie z przedstawiony 
Ząda.oych Informacji ndzi:'li Panu Dy- I m· rachunkami dotyczącymi rzeczy 
go w Kielcach.. wis yc wy a -ow. · 

Konstanty Paustowski 

Stary posąg 
łów wyciągnęli z dołu i włożyli na sanki. I wać trookliwie, a wówczas bogactwo nasze 

Droga powrotna trwała długo. Bawołom nie będzie większe od wszystkich bogactw, ~akie 
śpieszyło się, a Gulia wraz z Korkiją rozpra znają ludzie. Tak musimy, mój przyjacielu, 
wiali n.a temat trudny i &komplikowany: o kul postępować. A za twój dar dziękuję ci, Gu­
turze i sztuce. lio! Ale to piękne arcydzieło nie może być 

Rano Artiom Korkija i Gulia naładowali I nierowi Gabuni, który interesuje się ba.rdze Nad kanałem znaleźli się dopiero o półno- własnością jednego tylko czł<nvieka. Ono mu 
n.a dwa bawoły siekiery, łopaty, 1 rogoże, po różnymi pooągami. cy. si należeć do wszystkich! Oddamy je do 
czym rusz:vli w gę.o.ty Las. To był dobry pomysł. Korkija wraz z przy W pokoju inżyniera Gabuni świeciło się muzeum! 

Droga prowadziła wzdłuż bagien I obaj przy jacielem raźnie wziął się do roboty. jeszcze światło. !'Qsąg zawinięto z powrotem w rogożę i 
j.aciele mieli niemało roboty z bawołami. Zaraz potem, kiedy od.~unęli stos su<'hych 
iktóre chciały skręcać w moczair. Gulia raz gałęzi, zobaczyli kobiecą rękę z różowego maJ· 
wraz walił je batem po grzbietach, tak te aż muru. Ręce brakowało jednego palca. 

Guli.a zapukał cicho do okna, a kiedy w wniesi·ono do pokoju inżyniera. A kiedy po­
drzwiach ukazał się inżynier, powiedział ta- tern Guli.a i Korkija zadowoleni z siebie i 
jemniczo: rado.śni poszli do swego baraku, inżynier 

po lesie rozchodziło się echo. - Pewnie musiało go odgryźć jakieś prze- - Weź latarkę i chodź z.e mną. Pokażę ci przerzucał długo stare książki, aż wre6ZCie 

Gulia był tajemniczy i mało rozmowny. klęte ~wierzę. - K~rkija pokręcił głową. . oos ciekawego, co z.nalazłem w bagnisku. u Arrianooa znalazł fragment, który podkre 

Wciąż joozcze nie wyjawił towarzyszowi celu ObaJ kopali daleJ. Wnet potem ukazała &ę 
te1· wunrawy. głowa, jeszcze pote. m. piersi, a po godz.inie. ca 

J " ł b k za nim w milczeniu. ')koło południa .,,.naleźli się wreszcie wśród Y ~!)S.ąg, wyo . raza1ący rnarmuro:"ą obietę Opodal osta.tniego baraku wzx:iychały, prze 

Inżynier spojrzał trochę z niedowierzaniem 
na Gulię, jednakże wziąwszy latarkę poszedł 

ruin st.arożytnej twierdzy, którą tu, w Kol- 0 usm.iechmęteJ t"'."a.rzy. Bi~ra JeJ zakrywa- żuwając trawę ba\\/Qly. Stojący obok nich 
chi<lzie u stóp Kaukazu. wy1;tawili jeszcze t.a deli~~tna, kamienna tk~mna. . KorkiJ·a był niepewny: lękał się, że może Ga-
R · . . KorkiJa pracował zapamiętale, ale kiedy 

zvmiame. k . ł bot . · ł la ł bunia zwymyśla ich Albo wyśmieJe jak .sta Towarzysze usiadłszy na kamieniu pokrze- s onczy ro ę 1 spoJrza na po.sąg, wy z z rych głupców. 
T · t Gul' ł· dołu i zawołał rozczarowany: 

pi l się, a po em ta zaezą . - Jesteś podłym oszustem! Mówiłeś, że to Inżynier podszedłszy bliżej, zapalił elektry 
- Przed wiekami znajdowała się tutaj ma coś wspólnego z polityką! A tymczasem, czną latarkę, a w blasku jej zamajaczył le-

twierdza. a w niej piękny ?<X'ąg, Po.sąg ten co widzę? Gołą kobietę z kamienia. żący na liśc1acb posąg marmurowej kobiety 
zapadł się z czasem w błoto. Teraz warto by _ Jesteś stary, niby mądry, a przy tym głu o uśmiechniętej twarzy. ' 
go odkopać. piec! - przerwał mu ironi.cznie Gulia. - Ten Inżynier spoglądał d,ługo n.a posąg, a twarz 
Ąrtiom Karkija wysłuchał obojętnie opo- po.sąg wart je.st całą furę pieniędzy... Poza miał dziwnie uroczystą. Wre.sZJCie zapytał: 

wiadania Gulii. Niemniej wziął się razem z tym ma wielką wartooć artystycz.ną! -Rozu- - Gdzie znaleźliście to? 
nim do roboty. miesz? Wielką wartość artystyczną! Nie dys- - Wśród ruin starej rzymskiej twierdzy 

Najpierw zrąbali siekierami dwa nieduże kutuj więc, ale dawaj sznur i rogożę. - rzekł Guli.a. - Wiem, że lubisz stare po-
drzewa, ociosali je i zrobili z nich rodzaj sa. Korkija trochę zmieszany poszedl po rogo. mniki, więc masz! 
ni. Potem Guli.a przykrył je warstwą świe- żę, a tymczasem Gulia, nabrawszy z bagna Gabunia wziął go serdecr.nie pod ramię. 
żych liści i zaprzęgnąwszy bawoły wjechał w wody, oblał nią posąg: i zaraz potem, kiedy - Bardzo ci dziękuję, przyjacielu - po-
bagnisko, gdzie leżał stos suchych gałęzi. spłynął zielony muł. stary, martwy marmur wiedział cich<>. - Widzę, że zrozumiałeś to. 

- Co chcesz zrobić? - mpytał Kork!ja. jak gdyby ożył i nabral ciepła. czego nie rozumieją niektórzy, bardzo nawet 
- Będziemy musieli odkopać pomnik, a po Obaj towa:rzy.sze, owinąwszy posąg rogożą I mądrzy ludzie. Widzisz, to wszystko dobre, 

tem zwiez.iemy .20 w dół i podarujemy ~.X:- przewiązali go sznurami, J;lfZY ;>0mocy bawo- co z.ootało z dawnych czasów, m'.ls1my z;acho 

• 

ślil ołówkiem. Brzmiał on: „Na lewym brzegu 
Phas.is wystawiłem po.sąg najpiękniejszej 

kobiety z Phasis". 

A zatem Gulia odnalazł ów stary posąg. 
A ponieważ francuski podróżnik Dubois de 
Montperet, który zwiedzał te strony, doV1--odzi, 
że twierdza wznie€liona została sto lat przed 
początkiem naszej ery, wynika .stąd, że po­
sąg ma dwa ty.siące lat. 

Inżynier, odrzuciwszy ro~ę. spoglądał 
długo na uśmiechniętą twarz posągu. 
. O świcie otworzył okno. Pokój napełnił się 

przelotnymi lśnieniami, blaskami i c ieniami, 
oświetlając posąg. A inżynier Gabuni.a, zro­
zumiał, że ma przed .sobą dzieło wielkiego, 
nieznanego mistrza. 

U wejścia do kanału trzepotały się na wy 
sokich masztach czerwone flagi. Piękny był 

ten kraj, ojczyzna wolnych radzieckich lu­
dzi. A inżynier, nie odrywając oczu od po­
sągu pomyślał, że tak to nieznany rzeźbiarz 
dwa tygiące lat temu wcielił w marmur pię 
kną przyszłość Kolchidy, 

,Opr. A. 
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\~tu Po pierwszym okresie nauki 

\~\::::~":~Do walki -z dwójami 
P•askar Piaskum wszyscy muszą zmobilizować wszystkie siły! 

Sianowny „Expressie"! j 
Już i w tym roku mieliśmv sporo 

tDllpa.dków pośliznięcia z ciężkimi 
złamaniami kończyn. Ja., upada;qc, 
dotkli.wie potluklem. dta. odmiany 
~owę. 

W s~kołach ogólnoksztaJcących zakończył się Już plen~ okres 
nauki, a obecnie dokonano podsumowania osiągnięć uc::miów i nauczy­
cielstwa. 

Mimo jednak tej niewielkiej po­
prawy wyniki nauki są w dalszym 
ciągu niezadowalające. 
Są w Łodzi szkoły, w których od­

setek uczniów mających dwójki . jest 
szczególnie niepokojący. 

Trzeba, by łódzkie szkoły ogólno­
kształcące stopnia licealnego wzi~ły 
przykład z takich szkół, jak I, 111, 
V, VI, VIII TPD oraz VII i XV Li­
ceum Ogólnokształcące - które ma­
ją najmniejszy ze wszystkich szkól 
licealnych w Łodzi odsetek „dwójko­
wiczóv,r". 

Bywa.ią i taey 

Po drodze„. 

Trzeba znowu zaapelowa.ć do oby 
wateli dozorców, a gdy to nie po­
może - przy pomocy Milicji wpl11-
tiąć 1ia nich, aby posypywali jezd­
nie i chodniki piaskiem, gdy ;est 
~lisko, aby ludzie nie łamali nóg. 
!Dzieje się to przeważnie, gdy prze- . 
·chodnie $1>ieszq się do pracy, a czę­
sto i przed przystankami tramwajo­
wymi. 

W porównaniu z pierwszym okre­
sem ubiegłego roku szkolnego 
1951-52 - obecny przynosi, niestety, 
bardzo małą poprawę. W szkołach 
licealnych na przykład w pierw­
szym okresie ub. roku szkolnego bez 
ocen niedostatecznych było 46,4 pro 
cent, obecnie odsetek ten zwiększył 
się zal~wie do 51.2. 

Po pierwszym okresie ubiegłego 
roku 19 proc. uczniów miało po trzy i 
więcej stopni niedostatecznych, o­
becnie liczba ta spadła do 10 proc. 

Na przykład w II Liceum Ogólno­
kształcącym znajduje się zaledwi~ 25 
proc. uczniów mających pozytywne 
oceny. Reszta ma po jednej i wię­
cej dwójek. Nie o wiele lepiej przed 
stawia się sprawa walki o lepsze wy­
niki nauki w liceach: VI, XI i XIV 
oraz w IX TPD. 

Trzeba wreszcie, by sami ucsnlo 
wie zrozumieli, że wyniki pierw­
szego okresu są ostrzeżeniem dla 
wszystkich ociągających się w I 
nauce, że trzeba dolożyć wszel- · 
kich stara!), by wyrównać wszyst - Kochanie, p~bJ chwileczkę! Mo-. · I !e po drodze na. rynek pod'rZtlcisz mnie do 
kic bralu, powstałe w pierwszym biW'a, bo już Jut bardzo pótno7! ... 
okresie, (mg.) (Wg „Krokodyla") 

Przy okazji warto wspomnieć, że 
pasażerowie znowu nagminnie wsia 
dają przednimi pomostami, 11 zator 
nie pozwala wyjść wysiadajqcym. 
Konduktorzy zachowują się biernie, 
a co gorsza. - nie inkasują od tych 
~asażerów pieniędzy za bilety. 

·warto się tym zająć. 

Wśród.młodych 
górników 

Jakie są przyczyny tych niedocią­
gnięć? Od książeczki do 

Baśnie 
biblioteczki ..• 

wiers.ze a ; 
(-) Karol Borkowski 
ul. Kilińskiego nr 270 

Zasadniczą przyczyną jest słaba 
organizacja pracy pedagogicznej i 
dydaktycznej w wielu szkołaó, jak 
również słaba współpraca rodziców 
z nauczycielstwem. 

Wiele komitetów rodzicielskich nie 
opiekuje się należycie młodzieżą. Nie 
w każdej szkole działają „trójki kla­
sowe" rodziców, na skutek czego 
rodzice nie wiedzą o postępach swych 
dzieci, nie mogą kontrolować, co jest 
,.zadane" i - dopiero na wywia­
dówce są zaskoczeni dwójkami. Ko­
mitety rodzicielskie więk!'zości szkół 
rozwinęły swą działalność dopiero 
w drugiej połowie października. 

to najpiękniejszy podarek na święta 

Kalendarzyk „Orbisu" 
najmilszym ·podarkiem 
noworocznym 

.Tuż 11Jcazaty slę w sprzedaży kalend a­
rzyki „Orblsu" na rok 1953 - najmilszy 
C>oćarek noworo<".zny. 

W roku bieżącym kalendarzyk wypo­
~ażony Je~t w trzy notesy - wkładki o­
raz ołówek. Nowością jest także agen­
da kalendarzyka obejmująca również gru 
dzień 1Qo2 r. Kalendarzyki są więc już 
aktualne. 

dla dzieci 
'Tradycyjnym zwyczajem na świę­

ta i Nowy Rok obdarowujemy dzie­
ci podarkami. Do najprzyjemniej­
szych a zarazem najtańszych należą 
- książki. 

Nie wszędzie też pomagały w pra Już obecnie w księgarniach „Do-
cy dydaktyczno - wychowawczej mu Książki" spotkać można rodzi­
szkolne koła ZMP. W wielu liceach ców kupujących dla swych pociech 
i szko1ach TPD organizacje zetem- bogato ilustrowane wydawnictwa. 
powskie nie rozwinęły działalności, Baśnie, opowiadania, wiersze - cze­
nie doceniły znaczenia kółek samo-
kształceniowyeh, słabo współpraeo- goż tu nie ma! 
wały z wychowawcami i nauczycie- Do najtańszych zaliczają się ksią-
lami. żeczki z cyklów: „Poczytaj mi, ma-

1'fając na uwadze doświad- mo" i „Od książeczki do bfuliotecz­
czenJa pierws7.:ego okresu nauki, ki". M. in. znajdziemy tu Aleksan­
należy zmobilizować wszystkie si-
ły - nauczycif'lstwa, rodziców I drzaka - „Przygody pewnej cswór-
ukolnych kół ZMP w celu zmniej- ki" w cenie 1,50 zł, Sieleckiej -
nenia stopni nledostaieczuych i „Dwie minuty" i M<\t'citJ.ka - „Ople-

Lli:ICARZY ulnteresuJe wykład dr med. 
CoitlewskieJ;'o - współpracownika Państ­
wowego In.ivtutu .Reumatolo.ffcznego w 
Wa.rsiaw1e pt. „Osteoartrosls" oraz dr 
med. Leona S'lyklna, dyrektora Central­
nej Poradni PncrlwreumatyczneJ pt. 
,. WskA7.ania I przechvwska7,anla do lecze· 
nia azdrowiskowego w scboueniacb rcu­
m::\t.vc7.nych" . 

w Pałacu !'.lłodzleliy w Katowicach od· ich likwidacji. rzony kanarekH po 75 groszy i wie-
bylo się spotkanie ministra Górnictwa Trzeba przyznać, że nall'-:e nauciy- le innych. 
Nle~zporka, wiceministra Górnictwa Ku- cielstwo daje duży wkład w walkę o 
blcy, sek'retarza ZG ZMP Wieczorka z wyniki nauczania, opracowuje no- Wśród droższych książek mamy 

młodymi ~órnikami z całego kraju. bogato ilustrowane: Janczarskiego -
Najlepsi młodzi przodownicy pracy wpl- we metody nauki, myśli nad spo-
sall się do Złotej Księgi Honorowej ufnn- sobami żywego podawania materia- "Wspóln~ sprawa„, Kownackiej -
dowaneJ z okazji Dnia G6rnika przez ł zk 1 K • · h e•od ,,Kwiatki Mał.,.orzatkl", Minkiewi-

Oba te odczyty zostana wygołoszone w 
dn;u 7 grudnin br., n godz. 11, w sali kon­
ferPncy,!neJ Wydziału Zdrowia, przy ul. 

Z!IIP 1 otr.<ymall dyplomy uznania. u s o nego. uzn1ą nowyc m c „ 
Na zdjęciu: przemawfa sekretarz ZG nauczania i wychowania są komisje cza - „Lenin w Poroninie", Puszki-

ZMP, Tadeusz Wieczorek. stworzone przez Wydział Oświaty i na - „Bajka o popie i jego parob-
CAF - fot. Baranowski \ R d N od · Ł 

---------------------------- Pr~z~dium . a, Y . ar O'WeJ m. 
0

- ku Osiłku" i inne. Bardzo ładne i 
dzt 1 WoJewódzki Ośr~ek Do- I cieszące się dużym powodzeniem są 

Puknvrej s. 

Pod 

Chłodne • • 
przyJęcae 

Gdy kogoś gdzieś przyjmą nie-1 Szczęka.jqc bez przerwy zębami 
uprzejmie, nieżyczliwie - mówi wyszedłem na dwór, gdzie naresz­
się, że doznał chłodnego przyjęcia. cie zrobiło mi się trochę cieplej. Po 
Ale chyba nigdy jeszcze dotąd ni- drodze bylem jeszcze świadkiem. 
kogo nie przyjęti tak chlodno, jak jak pewien pacjent rozpaczliwie bro 
mnie w ubiegły wtorek, dnia 2 bm., nil się przed zastrzykiem, bo za nic 
w Rejonowej Przychodni Leczniczej w świecie nie chciał się rozebrać, 
przy ul. Rzgowskiej 146. a sanitariuszka nie chciała mu zro-

Obudzi.lem się z sitnymi dreszcza- bić zastrzyku przez ubranie. 
mi t hólem głowy. Czując się cho- Jeszcze do dziś taję z zimna, któ 
rym postanowiłem iść do swej rejo- re mnie zamroziło we wtorek, dnia, 
nowej przychodni. Przedtem jeszcze 2 bm., w Rejonowej Przychodni 
zmierzyłem temperaturę: 37 i 8 kre- Leczniczej przy ul. Rzgowskiej 146. 
sek. O, gdyby odtajało również sumie-

Na. dworze mróz szczypal bezti- nie tych, kfórych trosce powierzono 
to.~nie iv policzki, ale pocieszałem zdrowie obywateli! 
się, ie ogrzeję się za to w przychod Ale to chyba próżne marzenia. Bo 
ni. Widok szyb, na których zobaczy jak się dowiedziałem dzisiaj - w 
łem pięknie wyhaftowane kwiaty z Rejonowej Przychodni Lecznicze1 
lodu, wzbudził w mym sercu 1.ekki przy ul. Rzgowskiej 146... w dal­
niepokój. Uczucie to przerodzilo sv.; szym ciągu nie palą w piecach. 
w przerażenie, gdy przestąpilem SKORPION 
próg przychodni: temperatura tu (na podstawie listu ob. M. T. 
niczym nie różnił« się od tempera- z ul. Paradnej) 
tury na dworze. 

- Dla.czego tuta; jest tak zimno? 
- spytałem jakiegoś pacjenta, szczę-
kając zębami, który wtulał głowę 
w podniesiony kołnierz futrzanej 
kurtki . 

- Dla ... dla ... tego. bo„. bo ... tu ... 
nie pctLq... - odpowiedział obywatel 
w kurtce i poczql się trzqść na no­
um. 

Numerek w okienku podała mi si­
na od zimna pracownica, urzędują­
ca w palcie, jak i reszta personelu. 
Do lekarza była kotejka. Sta·nqtem 
w poczekalni, ogT?ewając się wla­
s11ą tem.peraturq w wysokości 37 i 8 
Wreszcie znalazłem się w gabinecie 

skonalenia Kadr Oświatowych opowiadania o zwierzętach 
(WODKO). · 

Należy o.żywić działalność ko- Ale to nie wszystko. W najbliż-
mitetów rodzicielskich. Jasne szych dniach księgarnie otrzymają 
jest, że nauczycielstwo samo nie szereg nowych, ciekawych książek 
może podoł~ć stojącY_IU Pn;ed dla dzieci i młodzieży. Oto kilka ty­
szkołą :z<1damom. Rodzice powm- tułów: Wiersze o Leninie I Słali­
ni bat'dziej zainteresować się nie", żabińskiego - Czy znaR te 
wynikami nauki swych dzieci, nie " 
kłaść całej odpowiedzialności za 
wyniki na nauczycieli. Należy or­
ganizować „trójki klasowe" ro­
dziców. które - jak wykazuje 
praktyka - maj~ bardm poważny 
wpływ n 1 wyn !ki n~L 

w sobotę 
w Klubi·e MP i K 
odbędzie się 

-~ wieczór pt. 
n ... ZBM - Lódt zorganłzowal :dpo- „Za wolność naszą i waszą" 

wiedni zespół monterów I pomlmo tru• 
dnoścl w uzyskaniu cz<:ścl zamiennych -
wszystkie samochody mają być wyre­
montowane do końca bleża-::ego roku. 
~ ... po przeprowadzonej kontroli 

~hiornlc:v odpadl<ów, przy ni. Rzgowskiej 
nr 15, wydano polecenie nlemag"azyno­
wanla tam kości oraz wytypowania na 
zbiornicę Innego pomieszczenia. 

Referat o tradycjach pnyjatnl 
polsko-radz1eckiej wygłosi mgr Wł. 
Bortnowski. W części artystycznej 
wystąpią studenci konserwatorium 
łódzkiego, 
Początek Imprezy o g~. 19. 

Wstęp wolny. 

zwleru,ta?", Broniewskiej - „Slo. 
str:zeńcy ciotki Agaty", Grodzieńskiej 
- „Maszynowe wróżki", Puszkina -
„Bajka o carze Sołtanie", Wigdoro­
wej - „M1>Ja klasa", Jachowic:z:a -
„Pan kotek był chory" z ilustracja• 
mi Szancera itd. 

Z tego pobieżnego przeglądu wi• 
dać, iż nikt nie będzie miał kłopotu 
z wyborem odpowiedniej książeczki. 
Zarówno w cenach jak i treści jest 
duża różnorodność. (j) 

Komunikat 
Wydziału Handlu 

o wydawaniu bonów 
dodatkowej rejestracji 

Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi 
- Wydział Handlu podaje do wiado­
mości, te bony mięsno-tłuszcz.owe na 
m-c grudzień br. dla praeownlków no­
wozaangażowanych wydawane będą z.a­
k~a,dom pracy państw-0wym, uspolecz.nio­
nym I prywatnym w dniach 8, 9, 10, 11 
grudnia br. w dzielnicowych rad.ach na­
rodowych w godz. od 9 do 14. 

Dodatkowa rejestracja bonów mięsno­
tłuszczowych odbywać się będzie w 
dniach od a - 12 gTUdnla br. włącznie w 
niżej wymienionych sklepach: 

SKLEPY MASARSKIE: 

Piotrkowska 54, Przędzalnlana :n, Sien­
kiewicza 111, Narutowicza U, Narutowi­
cza 75, Księży Młyn 14, Armil Czerwonej 
35, Piotrkowska 192, S'enkiewicza 34, No­
wotkl 80, Kopernika 44, 22 Lipca Gł, Złot­
no 44, Pl. Konstytucji 32, Mickiewicza 3i, 
Obr. Stalingradu 72. Sklerniewicka 12, 
Przybyszewskiego 36, FelRZtyńskiego t9, 
Rzgow3ka 52, Wólczańska ZJ5, Dźwiękowa 
2&, Pabla:iicka 82, Pabianicka 250, Tu­
szyfiska 19, $Jaska 56, Dąbrowskiego 53, 
R·>.gowska ZIS, Łagiewnicka 165, Zgiersl'.a 
124. Llmanowskie~o 131, Srebrzyńska 67, 
Franc~kat'lska sa. 

SKLEPY SPOZYWCZE: 

Abramowskiego 36, Pl. ZwYc!ęstwa 12, 
Przejazd 86, Narutowicza 24, Narutowic~a 
24 (chemlczny), Póinocna 5, Ogrodowa 24, 
Srebrzyńska 91., Gdańska i13, Zielona 81, 
Wojska Polslclego i02, Limanowskiego 24, 
Piotrkowska 273, Rzgowska 53, Przyby­
szewsk•ego 20, Pabianicka 224, Rzgowska 
71, Pabianicka 188 (DOJ'1 Towarowy), 
Piotrkowska 9G, Narutowicza 16, Piotr­
kowska 175, Stalina 52, Plac Wol­
no1\c1 3, Wojska Polsl<iego 7, Llmanow­
sklego 130, Gazdy 42, Rzgowska Hi, Piotr­
kowska 249, Pabianicka 196. 
Jednocześnle Wydział Handlu przypo­

mina prowadzącym meldunki, że osta­
teczny termin rozl l c.zeń z pobranych I 
poświ adczonych zgłoszeń upływa z dniem 
io. XII. br. za miesiące zaległe do m-ca 
grudnia br. 

Rozllcze'lia należy skla<lać do swych 
właściwych dzielnicowych rad narodo­
wych. 

Lek11n, kobieta. tak samo jak i 
ja była w palcie i tak samo trzę~la 
się jak liść osiki na wietrze. Al.e 
mnie bynajmnie; nie zrobilo się 

przez to cieplej. 
Doktor zbadała mnie tak, jak by­

lem, w ubraniu, po czym zgrabia­
łymi pal.cami wypisała receptę. Mw 
lem poważne obau:y, CZ'I/ w aptece 
będq mogli odcz11tać te hierofl.lif11_. __ 

WACEK: - W samą porę się/ WICEK: - Udało się. ce:? I ROBOTNICY: - Dużo zrobłllśclej WACEK: - Popatrz! Stary wy. 
:zjawiłem. Do schro~u! WACEK: - Fantastycznie! My- I dla. nas. Gdyby nie wy, w ogóle nie la.zł ze schronu! 

'MILIONER: - O, dziękuję ci. ślałem. że pęknę ze śm!echu, gdy l dostalibyśmy pracy... MILIONER: - Łotry! Znowu na-
Niech cię Bóg nagrodzi! j ten stary grzyb nakrył się w schro- WICEK: - I ło jest właśnie smut braliście mnie na wypłatę zarob-

WACEK: - To ci kiitwa. Nawet nic swym frakiem I cylind:-ern. No, ne, ie po ło trzeba aż było uciekać ków. Ja.„ was! 
w tą.klej chwili pamięta o s w ej szybciej przybjjaj obwieszczenie! się do takich fortelów"! WICEK: - Bą.dź zdrów, liwino-

.~uzenit ~ pasku! I nie pan nas, ale my pana! 



SOBOTA, I GRUDNIA 
H.10 Dla klasy U - słuchowisko „Go­

spoda pod Pyrką". U.30 Dla klas V-VII 
- „Rozmowa z Witoldem Lutosławskim" 
- audycja słowno-muzyczna. 15.00 Czaj-
kowski: Dumka. 15.10 „Galeona króla 
jegomości" - opowiadanie. 16.00 Wsze­
chnfca Radiowa - kurs I. 15 wykład z 
cyklu „Historia Polski". 16.20 Program 
loltalny. 18.30 „A wi ęc kto lepszy" -
pogadanka o przyrodzie. 18.40 Ludziom 
planu 6-letnlego. 19.20 Radiowy poradnik 
języlcowy . 19.30 Muzyka i aktualności. 
20.00 Audycja literacka. 20.20 Transml­
~Ja z I dnia eliminacji Międzynarodowe­
go Konkursu Skrzypcowego im. Henryka 
Wieniawskiego w Poznaniu . 20.50 Llncke: 
Wiązanka z operetki „Luna". 21.30 Ple­
śni o Sfallnie. 21.45 Muzyka taneczna. 
22.00 Pogadanka dla wykładowców kur­
sów partyjnych I szkół politycznych. 
22.20 Muzyka rozrywkowa. 22.50 Beetho­
ven: Sonata Es-dur op. 31 nr 3, w wyk. 
B. Mui;zyńskiej - !ortepian. 23.10 Mu­
z;rka kameralna. 

Nocne dyżury aptek 
DllsieJszP.J nocy dyżuru111 następujące 

i.pfekl: Pabianicka 56, Piotrkowska 127, 
!>1-~ejazd 59, Zielona 28, Wschodnia 54, 
Limanowskiego 37 i Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo - ginekologiczny: dziś 

całą dobę dyżuruje szpital im . M. Curie­
SkłoJowsk lej, ul. CuMe-Skłodowskiej 15. 

Nowy - nieczynny 
lDL St. Jaracza - „Rewizor" - 15, „Dy­

rektor" - 19 
Powszechny - „Z iskry rozgorzeje plo­

miei1" - 15 i 19 
Matv - MDornel( trzech dziewcząe'' 

19.l~ 

llluzyczny - „Słomkowy kapelusz" 
19.15 

Pino!cio - nieczynn7 

DALTYK - Bajka o śpiącej królewnie 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

GDYNIA - Fesuwa1 Filmów Dokumen­
talnych: - 14, 17, 18, 19. Narzeczona 
z Turkmenii - 20. Program dla naJ· 
mtodszych . - Il, 12, 13, 15, 16 

1 MAJA - Wiosna - 15.30, 17.~o. 19.38 
Ml,ODA GWARDIA - SP.kretarz Rejkomu 

- 14, li\, 18, 20 
MUZA - Smlali ludzie - 16, 18 
PIONIER - Jak hartowała się stal -

15, 17, 19 
POLONIA - Bajka o śpiącej królewnie 

- 14, 16, 18. 20 
PRZEDWIOSNIE - Wschodnie ulot:y -

ur; 18. 20 
REKORD - 11.fłodzl marynarze - 16, 11, 

20 
JlOMA - Express Mosna - Ocean 

Spokojny - 16. li. 20 
SOJUSZ - Trzeci szturm - 18.30 
STYLOWY - Drużyna - 16, 18, 20 
SWIT - Zaklęta narzeczona - 16, 18, 211 
TATnY - Muzyka l mifość - 16. 16, 20 
WISŁA - cztery serca - 16, li, 28 
WLOKNIARZ - Nauczyciel - 16.15, 11 .30. 

20.45 
WOLNOSC - Nauczyciel - 15.15, 1'.JCI. 

19.45 
ZACHĘTA - Xawater złotej gwiazdy -

16, 13, 20 

Komunikat 
DYTekcja na.czelna „Domu Książ­

ki" pod.::ije do ogólnej wiadomości., 

że WYgrane looy loterii książkowej 
(drukowane w zielonym lub czarnym 
kolorze) mogą być realizowane w 
księ,!!arniach „Domu Książ.ki" w o­
gtat.PCznym terminie do dnia 15 gru 
dnia. 19!i2 r. Po upływie tego termi 
nu żadne reklamacje dotyczące wy­
mienionych looów nie b~;dą uwzglę­
dniane. 3183-K 

rl(AVNIEll.1. KO-tNIEWSKł 
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„Znawcy" od gadania powinni wziąć się do pracy I P6ltinnły o Puchar Pouki 

C , d • ł ł d I I A Przyjadą wcześntel OS Z Zia a a Spor UT żeby tepiej pozna{ 
bo~sko przy Al. Un5i 

Od nas samych zależy 
i dokonanie przełomu 

usunięcie zaniedbań 
w życiu sportowym 

Artykuł ob. A. Starewlc:r.a dal nam wnlkllwll I nader trafną ocenę real!- I 
racji wytycznych uchwały Biura Politycznego KC PZPR, w sprawie 
kultury fizycznej i sportu. Ocena wykazuje osll\gnięcla I braki na odcin-
ku kultur:v fizycznej I sportu w skali krajowej. , 

NA tle opisanej sytuacji w kraju pierki zasłoniły widok na pracę tre-
zastanówmy się. w jakim stop- nerów i instruktorów; 

niu działacze. łącznie z aktywem spor NIEDOCENIANIE pracy spo-
towym i zawodni.kami, zrealizowali łecznego aktywu sportowego i 
w Łodzi uchwałę KC PZPR. btak łlajmniejszej inicjatywy w kie 

Nie posiadając danych cyfrowych, runku zjednywania nowych działa­
ograniczę się z konieczności do oce- czy społecznych I korzystania z do­
ny na podstawie obserwacji terenu. świadczeń i rad wypróbowanych 

Sądzę, że instytucja, której zada- starych działaczy, oddanych dla 
niem jest koordynacja i nadawanie sprawy ·wychowania fizycznego i 
ruchowi sportowemu "w mieście Ło- sportu ludowego; 
dzi właściwej roli i kierunku, bę- NIEDOSTATECZNA konserw·a-
dzie mogla (a niewątpliwie to uczy- cja sprzętu sportowego i nie-
ni), zabrać glos na łamach prasy, by właściwe utrzymywanie sal i boisk 
szczegółowiej i wnikliwiej przea!lali- sportowych - brak słusznej inicja­
zować dotychczasowe błędy i niedo- tywy p~acy. społecznej ze strony. za­
ciągnięcia oraz wskazać drogi wyjś- wodmkow 1 aktywu sporto~ego, 
cia dla odrobienia zaległoścL I N IE~o.sT ATECZ~Y _u?-zi.ał _mł?-

Zdaniem moim do osiągnięć na- . dz1ezy akadem1ck1eJ ~ zycm 
szych zaliczyć należy· I w.f. 1 sportu oraz brak zamtereso-

. · . wania i oddziaływania przez mło-W ZROST członkow . zrzeszeń 1 dzież studiującą na całokształt pra-
szkoli:yc~ klubow s.P<?r~o- cy i życia naszego środowiska spor-

wych, a więc 1 wzrost uprawi.a1ą- towego 
cych sport i kulturę fizyczną; ____ · ------------

ROZSZERZENIE zasięgu w zdo­
bywaniu odznak SPO i BSPO 

na niezrzeszonych; 
M ASOWY udział ! włączenie się 

ru~hu sportowego w nurt ży­
cia społ~czno-politycz.nego; z NACZNIEJSZE korzystanie z 

Dwie „10" 
Młode talenty 
na meczu 
Helsinki-Łódź 

Zaniedbania nasze spowodowały 
obniżenie się poziomu wielu dyscy- Jak wielkie znaczenie ~ 
plin spi>rtu wyczynowego w naszym je Górnik (Bytom) do ni~ielnego 
mieście. „Znawcy" sportowi od ga- spotkania pół!i.nałbwego o Puchar 
dania - oceniają sytuację w Łodzi Polski świadczy fakt, iż. drużyna 
ja.ko zlą. Osobiście nie mógłbym przyjedzie óo Łodz.i jui w piątek 
się zgodzić z takim stanowiskiem. wiecwrem. 
Wg mnie sytuacja w Łodzi jest po- Wcześniejszy wyja7Jd nie jest po-
ważna. dykt<>wany jedynie chęcią dani.a gra 

Trzeba niezwłocznie przystąpić do czom odpoczynku, lecz umożliwienia 
pełnej mobilizacji i czynem zadoku- im w robotę treningu, celem zapoz 
mentować swoją pomoc i pracę. Na- nania 5\ę z terenem, n.a którym to­
rzekaniem i biadoleniem, stwierdza- <::zyć będą walkę z warszawskim Ko 
niem faktów i stawianiem wnio- lejaTZem o wejście do finału Puc.ha­
sków w gronie znajomych - sytua- ru Po1s!ki. 
cji nie poprawimy. Mecz odbędzie «ię na stadionie 

.Jeżeli nie chcemy być zepchnięci przy Al. Unii o godz. 12. 
do roli kopciuszka sportowego, to We Wrocławiu, a więc również na 
niechże każdy miłośnik sportu zapy- neutralnym terenie odbędzie &ię w 
ta sam siebie: co robił i jaki jest tym czasM-! spotk.alnie drugiej -pary 
jego wkład pracy w dzieło budowy półfina.Liistów: Gw.a~dia (Kraków) 
sportu ludowego w naszym mieście? - CWKS I B. 

Niech, bezzwłocznie, każdy z nas, I 
które!llu zdrowie mł~ego pokolenia, Narada sportowa 
rozwoj sportu i podmesienie się Je-I 
go poziomu, nie jest obojętne, zgło- dl d . ł 
si swój akces do jednego z kół spor- a Zia aczy 
towych, by tam swą wiedzą I do- f • ł6d k• 
świadczeniem zasm1 kadry dziata-1 z erenu wo;. z 1ego 
~Z:· Zadania nasze, są w pełni mo-

1 

Ogólnołódzka nara.da aJdywn 
zhwe do wykonania. i w nfodługim rlowego ~a zosłała 
1l7:&sie dadq niewątpliwie widome = 12 grudnia, a d7Jeil wcześniej, 
osiągnięcia. n bm. odbędzie się podobna na 

Warunki dla rozwoju sportu i wY- rada z'.wola.na przez WKKF dla 
chowania fizyczneg~ ~sztaltują się działaczy w dziedzinie kultury 
dla nas nader pomyslme. fizycznej z terenu wojewódrlwół 

Pomoc i opi~kę ze strony . partii łódzkiego. 
mamy zapewnioną, a na wspołpracę Oi>n.dy ' odbędą sfę w n.li Pre-
związków zawodowych też liczyć zydium WRN, ul. Ogrodowa 15, o 
możemy. god~ 10. Tematem na.rady będzie 

I · Włączenie się Związku Młodzieży omówienie zadań na na.jbliżs7.4 · 
doświadczeń sportowców Związ 

ku Radzieckiego, pełniejsze korzy­
stanie z poradni sportowo-lekar­
skiej; 

Składy reprezentacyjne na spotkania odcinku w.f. i sportu jest pewne. Ze sporcie. Na naradzie obecny bę-
Polskiej do operatywnej pracy na przyszłość w walce o przełom w·1 

z pięściarzami Finlandii ju~ ustalon1oj. strony Prezydium Rady Narodowej d..łe wi'ce"-ewodni'"""~ GKKF 

WYSZKOLENIE nowych zastę­
pów kadry instruktorskiej i 

trenerskiej. 
Jeżeli zważymy, te partia I rąd 

Polski Ludowej dawały ł dają o­
gromną pomoc materialną, za.ró\vno 
finansową jak . I w sprzęcie sporto­
wym, że zapewniają wszechstronną o­
piekę, to osiągnięcia w naszYm mieś 
cie mamy n~d wyraz słabe. 

Wyliczmy tera7. nasze zaniedba­
nia ;. wynikające z tego km:lsekwen;;; 
cje: 

KARYGODNE zaniedbanie szko 
lenia młodych kadr we 

wszystkich dziedzinach sportu; 
ZBIUROKRATYZOWANIE apa 

ratu kierowniczego w zrzesze­
niach na wszystkich szczeblach. Pa-

Sportowcy radzieccy 
iwyciężają w CSR 

Sportowcy r->dzieccy, przebywają­
cy w Czechosłowacji z okazji Miesią­
ca pogłębienia przyjaźni czechosło­

wacko-radzieckiej, wyjechali na kil­
ka spotkań do większych miast CSR. 

Sztangiści występowali w Gottwal 
dowie, gdzie spotkali się z drużyną 
czechosłowacką, zwyciężając 6:0, a 
w Bratysławie siatkarki radzieckie 
wygrały z reprezentacją słowackiego 
„Sokoła" 3:0 (15:4, 15:3, 15:3). 

Zgadnie z zapowiedzi'\ starsi i bardz e . . . . ~ „. „ ---r-„ 
doświadczeni zawodnicy wystąpią na mozemy hczyc na kazdą pomoc. Jekiel. 
ringu warszawskim w meczu między- Przecież w gronie radnych miasta '---------------­
państwowym Polska - Finlandia, na- mamy wielu gorących miłośników 
tomlast w Lodzi na meczn Helsinki - . . 
Łódź ujrzymy drużynę młodych talen- sportu, a przewodniczący Prezydium 
t6w. · Rady Narodowej, ob. Olasek, jest 
Skład I et.rutyny: MURAW~Kt, STE- wielkim entuzjastą sportu i przyja-

FANIUK, KRUZA, ANTKIEWICZ, SA- . . . 
DOWSKI, KRAWCZYK, CHYCHLA, c1elem młodz1ezy. 
WOJCIECHOWSKI, GRZELAK, WĘ- Mamy więc wszelkie warunki ku . 
GRZYNIAK. t b d' · ' ' 1 ' 
Skład dru:l:yny, która wystąpi w i.o- emu, y . zw.1gnąc się na ~, ezne 

dz!: KUKIER, ROZPIERSKI, NIEDZ- miejsce, Jakie sportowa Łódz ro­
WIECKI, DROGOSZ, ~OLEKSA, KAR· botnicza, Łódź włókna i wyźszych 
Plill'SKI, CZAPLJil<'SKI, PIOBKOW- uczelni zajmować powinna 
SKI, L YSIAK, GOSCIA:RSKI. lk od d · ł i• od · 

Każdy ounkt decyduje. 

Ciężka próba 
czeka koszykarzy 
Włókniarza i Spójni 

Rozgrywki w lidze koszykówki męskle3 
zbliżają się do momentu decydującego. 
Chodzi o wyłonienie finalistów, w czym 
poważnie zainteresowane Slł aespoły 
łódzkie: Włókniarza 1 Spó)ni. 

W grupie T zdecydowanym fawo~em 
jest drużyna CWKS, ale kto będzie tym 
drugim? Mamy dwóch kandydatów z 
wyrównanymi szansami: Włókniarza i 
warszawskiego Kolejarza. O tę to staw­
kę toczyć się będzie w najbliższą nie­
dzielę, 7 bm., walka w Lodzi. Mecz 
Włókniarz - Kolejarz (Warszawa) odbę­
dzie się o godz. 18 w sali MDK. 

Koszykarzy Spójni czeka ciezka próba 
- wyjazd do Kolejarza (Poznań). Od wy 
niku tych zawodów zależą w dużej mle­
rze dalsze losy Spójni. 

Poza tym w niedzielę grają: KolejarT. 
(Ostrów) - Stal (Poznań), OWKS (Lu­
blin) - Gwardia (Kraków), Ogniwo (Kra­
ków) - CWKS i AZS (Warszawa) -
Spójnia (Gdańsk). 

Ty o nas, zi.a aczy zaw nt 
ków. trenerów i instruktorów z.a„ 
leży ' likwidacja śtanu óbecnegó. 
Przez planową, . systema_tyczną i wy-. 
trwałą pracę osiągniemy zaszczytne 
wyniki na odcinku umasowienia kul 
tury fizycznej i podniesienia wyczy­
nu. 

Musimy tylko na nią się zdobyć! 
Z. Kaźmierczak 

Pierwszy występ 
hokeistów łódzkich 

Hokeiści łódzkiego Włókniarza z 
niecierpliwością oczekują nadejścia 

soboty, ciesząc się, że rozegrają pierw 
sze w sezonie zawody. 

Przeciwnikiem łodzian będzie ze­
spół Włókniarza zgierskiego. Mecz 
odbędzie się o godz. 18 na lodowisku 
przy Al. Unii na prawach rewanżu, 
który, jak się umówiono, odbędzie 

się następnego dnia w Zgierzu. 

59) goś paskarza. Ale inni też mają prawo 
mieć światło w mieszkaniu. Wzywam do 
przyjęcia wniosku naszej młodzieży! 

Rozległy się oklaski silnie_jsze niż po 
df'klaradi Piórkowskiej, lecz słabsze niż 
otrzymał Macisz. Więc ten mając 
sprawdz.:ian popularności swojego stano­
wiska - z politowaniem spojrzał na Le­
waka. Po co bruździ!? 

Najlepsze rakietki 
w ekipie CSR 
odwiedzą Polskł} 

Ekiipa C7JOłowyoh rakietek CSP. 
przyjeżdża do P<>lski we wtorek, 9 
bm. w składzie: zawOOnicy - An­
drea.dis, Tereba, Tokar, Vana, Stl­
pek,· Vy'(ina.:.óvsky i 7.awodniaki _.;,·~ 

Bruskova, Grafkova, V:rhnanonk.a. 
i Cedlova. 

Program pobytu gości w Pol~e · 
przewiduje n~ępując• spotkania: 
10 bm. w Katowicach. m«z K.at.o­
wice - Praga, 12 bm. turniej indy­
widualny z udziałem 16 zavrodniczek 
i 32 zawodników równieź w Kato­
wicach. 14 bm. w Łodzi odbędzie 
się mecz Łódź - Praga drużyn mę 
skich . i żeńskich, 17 bm. Lub.lin ..,.. 
Praga i 20 bru. Warszawa - Fra 
ga. 

Pracownicy poszukiwani 
Wykwalifikowanych ślusany, tokarz1, 
frezerów, spawaczy, kowali, stolai:zy, 
pomocy fachowej powyżej lat 18, elek· 
tromonterów, ślusarzy kotłowych, ślusa­
rzy rurowych, palaczy, dozorców pr.zy 
zmiękczan•u wody, pomoc krochmalarzy 
i pracowników nie wykwalifikowanych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Przemy­
slU Bawełnianego im. St. Dubois w L<>­
dzl. Zgłoszen!a przyjmuje wydział per­
sonalny przy ul. Sienkiewicz.a nr 82-84 
w godz, 09 9 do 17. 3080-K 

Na schodek m6wn.icy wszedł Lowak, 
stary . robotnik, inicjator wsp6łzawodnic­
twa oraz konkurent S.pokornego w pro:... 
dukcyjnd sprawności. 

w Katowicach już mają wsp6łzawodnic­
two indywidualne, ale wydaje mi się, że 
jeżeli my ich wezwiemy, to nic tylko 
zwiększymy własną produkcję, ale 1 om 
będą musieli zwięk.szyĆ produkcję żaró­
wek. A wtedy, co tu dużo gadać„. Osta­
tecznie pracujemy tylko po to, żeby r.am 
wszystkim, nam samym i rodzinom na­
szym, znajomym, wszystkim ludziom pra 
cy w całym kraju łatwiej było kupić po 
trzebne żar6wki i byśmy nie musieli ich 
tak bardzo oszczędzać. Sklepikarz - spe­
kulant„. 

Pięć rąk podniosło się w g6rę. Widząc 
to Leja szepnął do ucha drugiemu tech­
nikowi: 

- Przed trzema miesiącami, po apelu 
Lowaka, milczeli jak zaklęci. Teraz nau­
czy li się gadać. Choćby przeciw - i to 
dobre! 

wią ·o „wezwar:iu'', natomiast przeciwni­
cy powtarzają stale „wJ'Zwanie". Dyrck­
tDr Wysocki zaproponował, aby głosowa­
nie nad wnioskiem koła młodzieżowego 
odłożyć na tydzień, , niech na ogólnym ze 
braniu cała załoga zadecyduje; naldy 
zresztą zastanowić się, czy z przyczyn 
technicwych wykonanie zobowiązań na 
22 lipca w og6lc jest możliwe. Oklaska­
mi zaakceptowano wniosek dyrektNa. 
Ma rację! Przez tYdz~eń wiele się może 
zmienić! 

Po naradzie dorośli nie rozprawiając 
nawet nad projektem rozeszli się do do­
mów. Do przyszłej soboty - dalć~o. 
Większości projekt wydał się nie do zre­
alizowania. 

- Towarzysz Macisz sam bierze u­
dział we wsp6łzawodnictwie, a tak tro­
skliwie dba o tych, kt6rzy zobowiązań 
nie podpisali. Dlaczego? - zaczął pyta­
niem i natychmiast otrzymał odpowiedź. 
Ktoś krzyknął: 

- Bo siedzi w kieszeni u teścia! 
Rytualny oł6wek zabębnił po stole, 

~rzywa iąc do spokoju. 
- Macisz nie potrzebuje si~ martwić, 

Żf' będzie musiał pracować za tych, co nie 
współzawodniczą. Jak zobaczymy, Że źle 
pracują, to ich tu wezwiemy i kolektyw 
da już sobie z nimi radę. Trzeba tylko 
chcieć dać sobie radę. Ja nie wiem, czy 

- Teść Macisza! - znowu zawołał 
k?oŚ z młodych. 
. - Cicho! Bzdury! - jak echo odpo­
wiedziano natychmiast z innych miejsc. 
Oł6wek zn6w zastukał. 
- „. on zawsze kupi Ża1'6wkę od jakie 

Sala rzeczywiście rozgadała się. Jeden 
po drugim powtarzali to samo .. Przeciwni 
cy projektu nawoływali do systematycz­
ności i rozwagi. Zwolennicy tłumatzrli 
kolegom, że ciąży na nich ob-Owiązek 
zwiększenia produkcji, tak własnej jak i 
c~łego Zjednoczenia, zapewniali, że wsp6ł 
zawodnictwc zespołowe, międzyfabrycz­
ne, nie zlikwiduje indywidualnego, więc 
nadal będą premie i nagrody. W pewnej 
chwili Leja zauważył, z jak przedziwną 
konsekwencją zwolennicy projektu m6-

Młodzież natomiast zaczęła karnoanię 
oJ razu. Jeszcze tego samego dnia. -

Przed bramą fabryki, na ulicy, zączepil 
Kazka Jurok Stebclski, przewodniczący 
Kola ZWM. W fabryce był szoferem. 
Towarzyszyli mu: Wala Biecz, ma;zynist 
ka z dyrekcji i Wacek Markowski, ko:e­
ga Spokornego z tej samej hali zwykłych 
żarówek. 

m.c.n.) 
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